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T farszaw ie: K w artaln ie  R sr. 1 kop. 35. (złp . 9).
„  M iesięcznie kop . 45, (z łp . 3).

Numer pojedyńczy kop. 2»/*» (g roszy  5).
S i Poczcie: w K rólestw ie kw arta ł. R sr. 2 ko p .25 (złp . 15 ) 
w Cesarstwie: Rocznie R sr. ±3,— P ółroczn ie  6 kop. 50, 

K w artaln ie R sr. 3 kop. 25. (w  kopertach!

D o Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych,
iako prem jum  dla p renum era to rów , dodane zostaną na 

k w arta ł dwa tom y treści h istorycznej, powieściowej, lite ­

rackiej i ekonom icznej, sk ładające się każdy z 250 stron- 

hniu^za cenę d ruku  i pap ieru  po  kop. 25 za tom.

Obwieszczeni 
Od w iersza drobi 
kop s r . 3, za n

K ażdy  pren ______
w niej bez opłatyj^doniesi 
B iuro Redakcji _ _ 
kowskiego i Spółki

.rakiem
:cja K roniki za opłatą: 
lorazowe umieszczenie

r . 2 '/ i .
.Tuniki J m a  prawo zamieścić 

ch za 50 kop. kw artał, 
w litografii A . Dzwon- 

a) ulica Miodowa N.. 4 8 2

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  N a j w y ż e j  dozwolić raczył, Z w y­
czajnemu professorowi A natom ii w C e s a r s k o - K r ó l e ­
w s k i e j  Medyko-Chirurgicznej A kadem ji w W arszaw ie 
Ludwikowi Hirschfeld, używ ać otrzym anego przezeń za 

„ranicą ty tu łu  .Laureata In s ty tu tu  Prancuzk iego , tudzież 
przyjąć ty tu ły : Rzeczywistego członka tow arzystw a bio- 

. logicznego w P aryżu , członka korrespondenta: tow arzy­
stwa fizyczno-medycznego we F lorencji, B razylijskiej a- 
kademji-medycznej w Rio- Janeiro , akadem ii Q uiriti w R zy­
mie i towarzystwa A m erykańskich  lekarzy  w Paryżu ; ja k  
również wolno-praktykującem u lekarzow i w m. W arsza­
wie, doktorowi medycyny W ilhelmowi L ubelskiem u, przy 
jąć tytuł członka-korrespondenta tow arzystw a niem ieckich 
lekarzy w Paryżu i tam ecznego tow arzystw a nauk  lek ar­
skich.

D y r e k t o r  D r o g i  Ż e l a z n e j  W a r s z a w s k o -  
W ie d e ń s k ie j .—^Zawiadamia ninicjszem: że n a  mocy 
rozporządzenia Rady Zarządzającej D rogą Żelazną W ar- 
szawsko-Wiedeńską w celu u łatw ien ia  podróży z W arsza­
wy do Ojcowa, z dniem 8 b. m. i r. urządzoną zostaje 
sprzedaż biletów spacerowych klassy  I I  na  jazdę pociąga­
mi pospiesznemi z W arszawy do D ąbrow y, a  ztam tąd 
Omnibusami do Ojcowa i z powrotem,, po zniżonej cenie 
re. 11 kop. 1 '4  za całą podróż w obu k ierunkach.

Bilety pomienione służyć będą  do pow rotu  w ciągu dni 
,5-ciu, licząc od czasu ostem plow ania p rzy  wyjeździe 
w Warszawie, do czasu pow tórnego ostem plow ania przy 
powrocie w Ojcowie.

Bilety nieostemplowane ta k  p rzy  wyjeździe w  W arsza­
wie jak i przy powrocie w Ojcowie, ważne nie będą.

Sprzedaż rzoczonych biletów  odbyw ać się będzie ty lko  
w Warszawie, w Dworcu D rogi Żelaznej, w Kassie dla 

' r biletów zwyczajnych k lassy  I  O , ustanow ionej 
Rosenbaum .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Umieszczamy z korespondencji lwowskiej 

do Czasu (z d. 30 czerwca) sprawozdanie z 
posiedzeń Towarzystwa Rolniczego:

Ogólne zgromadzenie Towarzystwa gospo­
darskiego trwało przez cały tydzień. Zakoń­
czyło się wczoraj wieczornem zebraniem, wy- 
prawionem dla księcia prezesa przez zg ro ­
madzonych obywateli w pałacu niegdyś P o­
tockich. Równocześnie otw arta wystawa trw a­
ła przez dni pięć, zakończona we środę po 
południu wylosowaniem zakupionych p"rzez 
komitet wystawy przedmiotów, w obec li­
cznie zgromadzonej publiczności. Dnia 25go 
b. m. w poniedziałek odbyły się w Dubla- 
nach próby przysłanych na wystawę narzędzi 
rolniczych) przed wyznaczonemi ku temu sę­
dziami. Żaden z pługów nie otrzym ał meda­
lu, pomimo szczegółowych, rozm aitych przy­
znanych im zalet. Brona wirowata nie oka­
zała się praktyczną, i zawiodła oczekiwania 
sędziów.

Próbowano dwóch żniwiarek, mianowicie 
znanej już księdza Podlaszeckiego, k tó rą  tenże 
umyslme w tym celu przysłał dla Towarzy­
stwa gospodarskiego i drugą nowego pomy­
słu pp. Arendta i Wiśniowieckiego. Ta osta­
tnia żęła bardzo dobrze, pomimo, iż zboże 
niedojrzałe i przemoczone deszczem więcej ły ­
kowate i trudniejsze było do zżęcia, niźli kłos 
dojrzały jak  zwykle w porze żniwa. Żniwiar­
ka ta zyskała ogólne pochwały i przy b ar­

dzo małych ulepszeniach, zdaje się, że odpo­
wie całkowicie swemu zadaniu. Do zalet jej 
i to szczególnie policzyć należy, iż przy lek­
kości swej, o sile jednego konia, je s t w sta­
nie użąć dwadzieścia kilka morgów dziennie. 
Próby z żniwiarką księdza Podlaszeckiego 
me powiodły się wcale tym razem. Bądź to 
czy że jej wyrób nie był dosyć dokładny, 
czy źe w nieobecności samego księdza Po­
dlaszeckiego nie było nikogo dosyć obznaj- 
mionego ze sposobem jej prowadzenia, dosyć, 
że żniwiarka m otała się w zbożu i nie żęła. 
Z tego powodu sędziowie wstrzymali się z jej 
ocenieniem do sposobniejszej pory.

Nazajutrz we w torek wyprawiono obiad 
składkowy, przy którym między innemi wznie­
siono toasty  za pomyślność innych Towa­
rzystw Rolniczych polskich. Porę poobiednią 
przeznaczono na oglądanie wystawy. Do oce­
nienia każdej kategorji przedmiotów wyzna­
czeni byli inni sędziowie, po trzech. Najwię­
cej zajmującą dla publiczności chwilą, było 
losowanie na placu wystawy we środę po po­
łudniu. W e czwartek odbyło się posiedze­
nie publiczne w sali obrazowej zakładu O sso­
lińskich.

Po mowie księcia prezesa odczytał pan 
Kornel Krzeczunowiez sprawozdanie z czyn­
ności Tow arzystw a od chwili jego zawiąza­
nia się aż do dnia dzisiejszego. W ykazał u- 
siłowania Towarzystwa, po większej części 
pomyślnym już dziś uwieńczone skutkiem,"ku 
podniesieniu rolnictwa i wszystkich z niem. 
połączonych gałęzi przemysłu; następnie pra­
ce onego odnoszące się do wyświecenia, lub 
przeprowadzenia najważniejszych kwestji eko­
nomicznych, finansowych i administracyjnych, 
w ciągu ostatnich la t kilkunastu. Dzieje To­
warzystwa gospodarskiego znane zresztą tym, 
których one bliżej obchodziły z rozpraw i 
ogłoszeń drukowanych, p. K ornel Krzeczu- 
nowicz w treściwym i wymownym wyłuszczył 
tutaj obrazie. Następnie p. Wojciech Stu- 
dzieński odczytał dzieje szkoły i zakładu 
dublańskiego, również od jej pierwszego za­
wiązku, a p. Ludwik Skrzyński dobrze n a ­
pisaną rozpraw ę księcia Adama Sapiehy, w 
której autor wyświeciwszy wpływ jaki wy­
stawy na wzrost gospodarstwa, fabryk i prze­
mysłu w ogóle wywierają, przebiegł pokrótce 
wystawy, które Towarzystwo gospodarskie na­
sze w ciągu istnienia swego w liczbie sze­
snastu  urządziło. Trzy te rozprawy pp. Krze- 
czunowicza, Studzieńskiego i księcia Adama 
Sapiehy, razem Wzięte tw orzą  uzupełniający 
się dokładny obraz czynności Tówarzystwa 
gospodarskiego od jego początku do dzisiaj.

Następnie p. Przyłęcki odczytał rozprawę 
pana Józefa Lehra, byłego członka Towarzy­
stwa, o leśnictwie, a  p. Ludwik Komarnięki 
zajmującą, rozprawę o jedwabnictwie.

W ciągu sześciu dni tych, których głó­
wniejsze wymieniłem chwile, trwały oprócz}

tego codziennie z rana i po południu obrady 
pojedynczych sekcji, i odbywały się posie­
dzenia ogólne.

W wieku XIX, wieku akcji i telegrafów 
przekonaliśmy się, że postęp krajów wszech­
stronnym  być winien, jeśli trwałym  być ma. 
Wiemy dokładnie, bo nas doświadczenie na­
uczyło, że idee rozwijać się nie mogą, jeśli 
na zewnątrz się nie przejawiają, że" jak w 
naturze tak  również na polu myśli, ziarno 
plon tylko wyda na właściwej sobie glebie. 
A wyrośliśmy z drugiej strony z la t i prze­
sądów wieku przeszłego, kiedy się zdawało 
że na, wzroście materjalnym kraju, już  cały 
byt jego dobry polega. Jeżeli' więc u nas 
dżiś nietylko powtarzają s tarą  piosenkę o po­
stępie i o nowych formach, w których odra­
dzać się mają dawne zasady,—z własnej n ie ­
jako siły i bez czynnego w tern udziału lu­
dzi myślących i pracow itych,—ale przeciwnie 
garną się szczerze do stowarzyszenia czyn 
nego, do ulepszeń faktycznych, do rozwoju 
przemysłu i handlu: to żałować tego liie 
możemy, a żale takie zostawiamy powieścio- 
pisarzom, jako źródło obfite, jeśli nie w my­
śli to przynajmniej w atram ent. Owszem z 
zupełnem przekonaniem przyklaskujem y k a ­
żdemu nowemu zaczątkowi na drodze p ra ­
wdziwego ulepszenia bytu zewnętrznego k ra ­
ju  i dziwimy się tylko że przy ogólnem p ra ­
wie uznaniu tych zasad, mniej takich prób 
napotykamy niżby spodziewać się należało i 
niżby potrzeba wymagała.

Uwagi nasze spowodowane są przez fakt 
ciekawy i ważny, k tóry  choć wcale nie no­
wy, jednak dla czytelników naszych będzie 
nowiną. W M elbourne w Australii istnieje 
już od la t trzech dom handlowy polski pod 
firmą Rakowski et comp. Pan S. Rakowski 
już odezwał się drogą korrespondencji han­
dlowej do rodaków swoich, prosząc o ich za­
ufanie i przedstawiając korzyści, jakieby 
nasz handel zbożowy odnieść mógł przez bez­
pośrednie zniesienie się z Australją, a pomi­
nięcie gdańskich i hamburskich kupców. 
Zresztą spodziewać się m ógł, że wydawana 
przez niego dla Europy „V ictoria Commer­
cial G azette” dojdzie i do Polski. Jednak o 
ile nam wiadomo, dotąd wszelkie wysyłki 
zboża od nas wprost idą do Gdańska, a zy­
ski z sprzedaży tej części k tó ra  idzie do 
Ausralji, giną dla naszych producentów, a 
bogacą gdańskich i ham burskich meklerów.

Przed nami w tej chwili gdy piszemy, leżą 
num era rzeczonej gazety handlowej z roku 
zeszłego. Spraw ozdania jej nie upewniają nas 
wprawdzie do wielkich nadziei, bo targ i Au- 
stralskie były przepełnione w roku zeszłym, 
ale wzmianka o zbożu Gdańskiem  którą w każ­
dej tabeli napotykamy koniecznie nasuwa nam 
myśli powyższe.

Dodajemy że agenci p. Rakowskiego są



P in ek arn elle  et comp, w H am burgu i Scboulz  
e t comp, w L ondynie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A U  S T R  J  A .

W iedeń, 2 8  czerwca. Im  w yraźnie) w yró­
żniają, s ię  stron n ictw a  w rad zie  państw a, tym  
bardziej obawiają, s ię  dzienn ik i reprezentują­
ce id eę  jed n ośc i p ań stw a  i m ieszcza ń sk o -li­
beralny  żyw io ł, w zrostu  partji starokonser-  
w atywnej i  torysow sko-zw iązk ow ej. O st D eu t­
sche P o s t  k ilk ak rotn ie  n astaje  n a  dzisiejsze  
stanow isko  p rassy , szk od liw e in teresow i je ­
dn ości pań stw a. „T ym  sposobem , pow iada, 
najgorliw si stronn icy  jed n o śc i państw a i s i l­
nej adm inistracji, k tóra  jedna tylko m oże 
skoncentrow anem u p ań stw u  nadać w agę w  
E uropie, n ie  m ogą  w ystępow ać sk u teczn ie  
p rzeciw  federalizm ow i, który coraz w ięk szy  
w pływ  rozszerza . W olnom yślne żyw ioły  lu ­
dności austrjackiej w  n ich  tylko w idzą  repre­
zentantów  w olnego  rozwoju Austrji, podczas  
gdy h istoryczn e im iona federalistów  przed­
staw iają  s ię  jak o  najtrw alsze podpory p a ń ­
stw a. W  nas ch cą  w id zieć  jedn i m arzycieli 
o niepodobnej jed n ości państw a, inni co g o ­
rzej nazyw ają n as now atoram i chcąceihi zm ie­
n ić  podstaw y p ań stw a, podczas gdy m y je ­
steśm y  tern, co je s t ' coraz rzadszein  w A u­
strji, to  je s t  A ustrjakam i.” P odob n ie w yraża  
s ię  P resse : „T rudno nie spostrzed z iż  w p o ­
w iększonej radzie państw a, n iem ieck ie  m ie­
szczań stw o  bardzo m ałozn aczącą  gra dotąd  
ro lę . N ieżap rzeczen ie  w ęg ierscy  człon k ow ie  
rej tam  w iodą, a ich  d z ia ła n ia  są  tym  św ie ­
tn iejsze, im s ła b s i naprzeciw  n ich  stoją prze­
ciw nicy. Ze stan ow isk a  p o lityczn ego  rozw o­
ju, m ożnaby bez obaw y pozostaw ić  k ierunek  
w  rękach  tej c zę śc i rady państw a. P ięk n ie  
b ezw ątp ien ia  brzm iały  daw ne s ło w a  człon k a  
rady pań stw a  hr. M ajłath, na  ostatn iem  p o ­
siedzeniu: „W  W ęgrzech  są  ty lko  W ęgrow ie. 
A le zam iast protestacji rum ańsk iego  b iskupa  
zastrzegającego  sw ą narodow ość, sto sow n iej­
szą  b y łab y  n iem ieck a  odpowiedź: ,,kslecli so ­
b ie- w e W ęgrzech  będą tylko W ęgry  — ale w 
A ustrji m uszą  być ty lk o  A ustrjacy. b r a k  ta ­
kiej odpow iedzi p och o d z ił ztąd  chyba, iż  
N iem cy n ie  otrzym ali jeszcze  praw a w ystęp o ­
w ać tak  czyn n ie za  sw oją o jczyzn ę ogólną, 
jak  W ęgry  za  sw ą specjalną. ’ {A li. Z eit.)

F R A N C J A
P a rn i, 1 lip  ca. Jedną ty lk o  w ażn iejszą  z 

W łoch  donosi nam  w iadom ość Constitutionnel, 
że  G aribald i nakazuje zebran ie kom isji w y ­
borczych  na 18go  lip ca , d la so len n ego  g ło ­
sow an ia  nad  p rzyszłą  form ą rządu  w Sycylji. 
B y łb y  to  fak t bardzo w ażny, p o łoży łb y  b o ­
w iem  k on iec  w szelk im  w ahaniom  s ię , prze­
szkadzającym  rozw ojow i jed n ości w łosk iej, a 
z drugiej stron y  zm u siłb y  P iem o n t do ośw iad ­
czen ia  się , bądź odm ow nie, bądź przyjm ując 
lu d  ten  i w raz ż nim  w ojnę z  n eap o litan sk im  
rządem , k tóry  n ieled w o prosi w sp arcia  u
P iem on tu . .

Z akom unikow ano nam  l is t  jen era ła  L am o- 
rie iere , w  którym  ten  u sk arża  s ię  na p ow o l­
ność adm inistracji. R o b ią  w ciągu  m iesiąca  
to  coby n a leża ło  w c ią g u  tygod n ia  u k oń ­
czyć. O d esła ł na pow rót, w yn agrod ziw szy  1111 
koszta , znaczną lic zb ę  n iem ieck ich  rekrutów ; 
postaw a w ojenna Szwrajcarów  i  Irlandczyków  
bardziej go zadaw alnia. „T o są  że laźu i lu ­
d zie  i ze  w szystk iego  kon ten ci,” p isze  d o s ło ­
w n ie . M a ich  ok o ło  dw óch ty s ięcy , a  ch c ia ł­
by  m ieć trzy razy ty le , aby m óg ł utw orzyć  
brygadę.

W  tych  dniach k ilka oddziałów  p osłan o

k u  granicy neapolitańsk iej ku C eprauo, w  o-  
baw ie  w ylądow ania  o czek iw an ego . K ilk u  m ło ­
dych  F rancuzów , k tórzy  zaciągn ąw szy  s ię  do 
słu żb y  w  R zym ie, sta ją  teraz w opozycji le -  
gitym istow skiej przeciw  rządow i cesarsk iem u, 
naganiono i p rzyw ołano  do porządku. Innych  
aresztow ano za  to , ż e  n ie chcieli k łan iać  
s ię  oficerom  korpusu  okupacyjnego. P o  u -  
w oln ien iu  ich  z a r e sz tu /o św ia d c z y ł im  jen e­
ra ł L am oriciere, że  m im o zob ow iązań  jak ie  
pod p isa li, m ogą być uw oln ien i jeże li im  s ię  
niepodoba ta  surow ość; trzech  przyjęło tę  
propozycją.

W  sk u tek  rozkazu  n ad esłan ego  z Ira n cji, 
in tend en tura  w ojskow a, d ostarczy ła  armji pa- 
piezk iej 10 0  ty s ięcy  nabojów  k arabinow ych  i 
w ie le  ty s ięcy  arm atnich. Z łożono je  w zam ­
ku  S an  A n g e lo  w m agazynach  państw a.

Ajent dyp lom atyczny G arib a ld ego , b y ł  
wczoraj przyjęty przez cesarza  w  F o n ta in e ­
b leau . R zeczon y  ajent m a ty lk o  czasow ą m is-  
sją i już w p oczątk ach  lip ca  w róci do P a ler ­
m o. O ficer ordynansow y króla  W ik tora-E m -  
m anuela , p rzyw iózł lis t  w łasn oręczn y  królew ­
sk i do cesarza  i d z iś w ieczór już do T ury­
nu pow raca. S ąd zą  że kom andor C arafa, n ie  
zaraz u da s ię  “po R zym u na m iejsce sw ego  
p o se lstw a , a le  k ilk a  tygodn i p rzeb ęd zie  w  
V ich y .

W ielu  w ygnańców  n eap o litań sk ich  p rzeb y­
w ających w ę Francji opuściło  ten  kraj zaraz  
po og ło szen iu  am nestji, aby udać s ię  do S y ­
cylji. {B re s l. Z eźt.)

T U R  C J A.
P rzesad n e b y ły  d on iesien ia  o zab u rzen iach  

w Albanji. N ie  zab ito  n ikogo  z  k on su latu  au- 
strjack iego  w Skodra, n ie  napastow ano an i 
nie zelżono.

N ie  b y ło  żad nego  p o w stan ia  w A id in . B a n ­
da rozbójników  oddaw na kraj n iszcząca , roz­
b ita  z o s ta ła  po dość żyw ej w alce  z w ojskam i 
B aszy .

W  Syrji przyb ycie fregaty  Z enobji spraw i­
ło  bardzo  dobry sk utek  i kom endant dyw i­
zji francuzkiej, kap itan  okrętu la  R on ciere  
le  N oury przek on a ł s ię , że  w Iszei, o statn im  
punkcie p ow stan ia  u k o ń czy ła  s ię  już z u p e ł­
n ie  w alka  m ięd zy  D ruzam i i M arom tam i. S p o ­
dziew ać s ię  na leży  iż  w sk u tek  p rzed sięw z ię ­
tych  środków , n ie  w znow ią s ię  już n iesp okoj- 
n ości.

P isz ą  z R uszczu k u  15 czerw ca.
W ie lk i w ezyr K ip risli-M eh em et-B asza  przy­

b y ł tu  od trzech  dni. K a za ł so b ie  podać sp ra­
w ozdanie szczeg ó ło w e  o spraw ach  p u b licz ­
n ych  m iejscow ych. N a  w ezw an ie  jeg o , z ło żo ­
no m u zn aczn ą  liczbę skarg.

P ierw szy  skutek  tego  je s t , iż  w ła d ze  nasze  
okazują teraz  ła sk aw ość  i gorliw ość jakiej 
p rzed tem  n ie  b yw ało .

P rzyb ycie  w ielk iego  w ezyra  p op rzed ziła  tu  
s ła w a  su row ości i spraw ied liw ości; k tórych  
d a ł dow ody w Szum li.

D zięk i energicznym  i d obrze pokierow anym  
środkom  przez w ielk iego  w ezyra  uśm ierzono  
tam  bandy rozbójników  i g łów n i w inow ajcy  
już są  w' ręku spraw ied liw ości. J ed u ego  T ur­
k a  i jednego  B u łgara, przekonan ych  o liczn e  
zbrodn ie skazano na  śm ierć. Ich  tow arzysze  
zak oń czą  życie  w  ga lerach  k on stan tyn op o li­
tań sk ich .

N iew iadom o je szcze  jak  b ęd zie  w ie lk i w e ­
zyr karać w innych urzędników , a le  obaw iają  
s ię  w ielu  kar.

G ubernator R asgradu  otrzym ał dym isją .
W ie lk i w ezyr w yjedzie w krótce do W id - 

dynia.
P rzedw czoraj p. F ilip esk o , m in ister spraw  

zew nętrznych  w  W o ło szczy zn ie , p rzyb y ł tu

pow itać w ie lk iego  w ezyra w im ieniu panuia 
ceg o  k s ięc ia  w  K sięstw ach  Zjednoczonych 

W czoraj prezyd en t serb sk ieg o  senatu przv 
b y ł w podobnej m isji ze  strony  księcia  Mi

(Jnd. Beige.) 
W Ł O C H Y .

ło sz a .

zycji rządu  n eap olitańsk iego  sprawdzają sie 
n a sze  przepow iednie; p. V illam arina sekre­
tarz p o se ls tw a  p ow iózł depesze zawierające 
odm ow ę k ategoryczn ą . W iktor-Emanuel p0- 
le c a  sw em u p o sło w i odrzucić propozycje p rzy­
m ierza i w ym agać w ydania sardyńskiego pa­
row ca U tile k tórego  oddanie ofiarował rząd

m ierzą.
P rzyzn ać trzeba  że  Sardynja w tej okoli­

czn o śc i o k aza ła  w ie lk ą  niezależność. Wiemy 
że  c a ła  zagran iczna  dyplom acja, prócz ani 
g ie lsk ieg o  posła , sta ra ła  się pojednać dwa 
w ło sk ie  państw a, a  baron Talleyrand nie był 
osta tn im  w tem  naleganiu , a le  z jednej stro­
ny  opierając s ię  na znanej niestałości polity­
k i n eap o litań sk iej i  na obowiązkach rządu 
w zględem  narodu, z drugiej strony na zasa­
d zie  n iein terw encji, ogłoszonej przez Francją 
i na  w oli opinji publicznej, na którą każdy 
rząd k onstytucyjny baczyć powinien, król sar- 
d yń sk i o sąd ził iż  n ie  m oże wejść w podobne­
go  rodzaju układy.

P odobno nota  oparta  na tych zasadach, 
szerok o  rozw in iętych  posłaną została do Pa­
ryża.

M ów ią że  kw estja  n ie  zupełnie jeszcze roz­
strzygn ięta , ze  F rancja nalega, że oczekują 
dw óch posiadających  znacznie wpływy osób 
z N eap o lu , k tóre dalej będą traktować i przed­
staw ią  trw a łe  gwarancje, do których nawet 
ljczyć należy  od stąp ien ie  Sycylji państwu sar­
zy ń sk iem u ; a le  w szystk o  to przypuszczenia; 
am basadorow ie neap o litań scy  choćby byli w 
drodze m ogą s ię  w rócić dowiedziawszy się 
o odpow iedzi już danej.

W iad om ości z P alerm o potwierdzają dy­
m isją k s ięc ia  T orrearsa.

M iasto  Palerm o nadało prawo obywatel­
stw a  G aribaldem u i  Aleksandrowi Dumas 
który zaw sze  uw ielb ia  kraj włoski.

Z R zym u d on oszą  iż abbe Bonaparte przy­
ją ł m isją dyplom atyczną Papieża do cesarza 
N ap oleon a . D uchow ny ten, krewny cesarza, 
w ybiera s ię  już w drogę.

O sta tn ie  w iadom ości z Palermo donoszą 
że  G aribaldi rozk azaw szy  zburzyć zamek Ca- 
ste llam are, za ch o w a ł jednak od zagłady ma­
leń k ą  forteczk ę C aste l -  Luccio, stojącą nad 
m orzem  i ta  w krótce przyprowadzoną bę­
dzie do stanu  obronnego.

D ru gi dekret nakazuje zachowanie tortyh- 
kacji m iasta  C astellam are, tegoż samego na­
zw isk a  co forteca  Palerm itańska, położonego 
o 30  k ilom etrów  na południe od Palermo. 
M iasto  to b ęd zie  m ia ło  magazyn artylerji i mzy- 
nierji. Z rozkazu  dyktatora zorganizowano 
tara już w arszta t pyrotechniczuy i zaczęto 
robić ład u n k i. . , .

S łu żb a  rem ontu, funkcjonuje juz od zz-go. 
W ybrano już pew ną liczb ę kom i formuje sie 
dwa szw adrony kaw alerji. Namiarem J_ 
czasem  utw orzyć z n ich  dwa pułki. zeDr 
podoficerów , k tórzy  słu ży li kilka lat w 
w alerji i  są  dobrem i jeźdźcam i. ^

D ek ret’inhy  u stanaw ia  dla Wojska po w 
czeg o  korpus” in tendentów  wojennych, dla 
ganizow an ia  i k ierow ania służbą dostarc 
żyw n ości, od zieży  i  t. p. L

G azeta palerm itańsk a ogłasza dekie
stępujący:

W łoch y  i W iktor-E m anuel.
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Zważywszy, że pom iędzy już  przyłączonem i 
prowincjami i temi, k tó re  m ają się połączyć 
vi jeden naród pod w span iałe  berło  k ró la  
W iktora-Em anuela, powinny zniknąć dawne 
barjery wzniesione w czasie daw nych podzia­
łów politycznych;

Art. 1. O głasza się za sad a  zupełnej wol­
ności nawigacyjnej w p o rtac h  i za tokach  Sy- 
cylji, dla produktów  przyw ożonych z prow in­
cji włoskich, pod berłem  k ró la  W ik to ra-E m a- 
nuela.

Art. 2. S ekretarz  stanu  dla spraw  zew uętrz- 
nycli i handlu i sek re tarz  s ta n u  sk a rb u  po ­
rozumieją się względem w ykonania tego d e­
kretu. Palerm o, 22 czerw ca.

(podp.) d y k ta to r G aribaldi, 
(kontrasygn.) P isan i, F . C rispi. 

Drugi dek re t d y k ta to ra  kontrasygnow any 
przez Orsiniego, postanaw ia iż w ojska n aro ­
dowe sycylijskie otrzym ym ać b ęd ą  żołd i r a ­
cje żywności w edług regu lam inu  obow iązują­
cego w państw ach k ró la  W ik to ra-E m anuela .

Donosiliśmy w edług Corriere m ercantile , że 
Mazzini przybył do P ale rm o  23 czerw ca. Opi- 
nione potwierdza dziś ten  fak t, o k tórym  do ­
tąd nie mieliśmy stanow czego przekonan ia . 

"Zamieszczamy tu  te k s t a k tu  zam ieszczone­
go w gazecie rządowej neapo litańsk ie j, k tó ­
rym Franciszek II  oznajm ia swój zam iar n a ­
dania narodowi konsty tucji i liberalnych  
ustaw:

Pragnąc okazać naszym  ukochanym  podda­
nym naszą najwyższą przychylność, p ostano ­
wiliśmy nadać instytucje kousty tucy jne i re ­
prezentacyjne królestwu, odpow iednie z a sa ­
dom narodowym włoskim, ta k  ażeby n a  przy­
szłość zabezpieczone było bezpieczeństw o i po­
myślność i ścieśniały się coraz bardziej 
związki łączące nas z poddanem i, k tórych  
Opatrzność naszym rządom  pow ierzyła.

W tym celu postanowiliśmy co następuje:
1. Udzielamy ogólną am nestją  za w szystk ie 

przestępstwa polityczne, popełn ione aż do dzi­
siejszego czasu.

2. Poleciliśmy kom endantow i don A ntonio 
Spinelli, uformowanie nowego m in isterstw a, 
które w najkrótszym przeciągu  czasu  z re d a ­
guje artykuły s ta tu tu  n a  zasadach  in sty tucji 
reprezentacyjnych w łoskich.

3. Ułożony będzie zw iązek z królem  S ar- 
dynskim dla zaw irow ania w spólnych in te re ­
sów obu państw  w łoskich.

4. Chorągiew nasza od tąd  będzie się s k ła ­
dać z kolorów narodowrych w łoskich  w trzech  
prostopadłych w stęgach z herbem  naszej dy- 
nastji w środku.

5. Sycylji nadane będą podobne rep rezen ­
tacyjne instytucje i jeden  z k s ią żą t naszego  
królewskiego domu będzie tam  w icekrólem , 
foitici, 25 czerw ca 1860 r. F ranciszek .

u  • . (Ind . Belge.)
rosiedzenie Izby deputow anych  28 - go 

■czerwca: °
ci ( ^ t r y b u n a c h  znajdują się  tłum y słu -

Prezydent p. Lanza: N a po rządku  dzien­
nym są rozpraw y nad pożyczką 150 miljonów.

. Cabella. G łośow auie za  pożyczką nie- 
nf ■ ' I  wo^um ufności dla m in isterstw a, 
m jest wotum konieczności, n ie  chodzi tu  

• lu ź n e j chwili d la  W łoch o przesilen ie  
ministerialne.

Każd^ raż ą  kiedy m inisterjum  zażąda  pie-
miniut d,ajemy J e' ^ ie dułbym  ich inuem u 

“  f  hv“ - g dyż dajemy je  polityce dobrze 
d ^ n c j przez m in isterstw o Cavour. Ale 

cnciałbym aby te  miljony k tó re  dziś udzie-
S  I ł l u d0  u tw orzeuia  W łoch. Mó- 

4  u  ivarol-A lbert dośw iadczył sm utnej po ­

lityki odosobnienia, gdy przy ją ł za  dewizę 
sław ne wyrazy: L  Ita lia  fa r a  da se.

Ale panow ie wiecie d la  czego n ie u d a ła  się  
ta  po lityka. O dosobnienie rozum iem  tak ie  ja k  
G aribaldego k tó ry  z tysiącem  lu d z i zdobył 
Sycylją od 40,000 wojska. Ale G aribald i m a 
przym ierze k tó rem  w zgardził K aro l-A lbert. 
Co się s ta ło  nie odstan ie , a  poniew aż m am y 
p rzym ierze  z F rancją , s ta ra jm y  się zachować 
to  przym ierze, k tó re  nie powinno jednak  spo­
czywać n a  pom ocy F rancji, to by łaby  z a le ­
żność; niech opiera się raczej na zasadach 
F rancji.

Mówca mówi następn ie  o p rzysz łe j polity­
ce m in isterstw a. Chce jedności rządu , ale nie 
jedności adm inistracji. C entralizacja francuz- 
k a  nie może być zastosow aną we W łoszech 
Pow inniśm y cieszyć się z tego iż s iła  skon­
cen trow ana w Paryżu , u nas we W łoszech 
dzieli się  na T uryn, Genuę, M edjolau, W e­
necją, F lorencją, R zym , N eapol, Palerm o. 
A nglja nie m a centralizacji, a  jed n ak  je s t 
w ielkiem  m ocarstw em , choć tylko z 26 miljo- 
nam i poddanych.

P . S arto re lli ośw iadcza krótko iż głosuje 
jz a  pożyczką.

P. F a n ti mówi o zam iarach  m in iste rstw a 
wojny, i odpow iada n a  czyuioue mu uw agi 
w ciągu rozpraw .

P osiedzenie się  kończy. P rezyden t wzywa 
Izb ę  aby się  zeb ra ła  ju tro  o 7ej rano .

( N ord .)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Dowiadujem y się, że podstaw ą nowego p ro - 

g ram atu  neapo litańsk iego  rządu , m a być d ą­
żenie do u tw orzenia konfederacji w łoskiej 
projektow anej przez N apoleona I I I  w roku  
zeszłym . W  tej więc form ie zapewnie pojawi 
się  propozycja przym ierza rob iona  P iem onto ­
wi przez F ran ciszk a , lecz w szystkie powody, 
k tó re  pierw szym  krokom  robionym  n a  tej 
d rodze n ie pozw oliły  osiągnąć pożądanego  
sku tku , is tn ie ją  do tąd  i trudno  pojąć, dla cze- 
goby dziwny sojusz w tej nowej form ie m iał 
być korzystn iejszy  d la spraw y w łoskiej, an i­
żeli w pierw iastkow ej.

Inaczej się  jednakże rzecz ma, co do nale­
gań, pod jak iem i P iem ont znajdować się b ę ­
dzie. M yśl N apoleona nie pozostan ie zapewne 
bez poparc ia  z jego strony , i ta k  dzisiejsze 
naw et depesze donoszą jakoby  książę Taley- 
ra n d  p o se ł francuzk i w Turynie," p rze d sta ­
w iał p an u  Cavour, że n a  propozycje neapoli- 
tań sk ie  w iększą w ypada zw rócić uwagę, po ­
nieważ w ypływ ają z ra d  cesa rza  francuzów. 
O grom na pom oc ja k ą  o trzym ał P iem ont w ro ­
ku zeszłym  od F ran c ji w p rzeprow adzeniu  n a ­
rodowej spraw y, n ak ład a  niezaw odnie pewne 
obow iązki w dzięczności, a co w ażniejsza tw o­
rzy  pew ne węzły, k tó re  k rępow ać mogą, dla 
tego też n iem ałą  wcale tru d n o śc ią  będzie o- 
pór wpływom francuzkim , jeśli one popierać 
zech cą  żądan ia  N eapolu.

O pór ten  będzie jeszcze o ty le trudniejszy , 
że odrzucenie w tak iej chwili i w tak ie j for­
m ie przedstaw ianych  żądań  N eapolu, może w 
oczach europejskiej dyplom acji w yraźnie o- 
skarżać  P iem on t o chęci zaw ładn ięc ia  posa­
dam i F ra n c isz k a  I I  n a  sta łym  naw et lądzie. 
Rów nież nie m ało przym noży tru d n o śc i" g ło ­
sow anie Sycylji, k tó re  się  m a odbyć 18 lipca, 
p rzez ta k  lub nie, co do chęci p rzy łączen ia  
się do P iem ontu. G ariba ld i bowiem dowie­
dziaw szy się o zm ianach  zasz łych  w N eapolu 
postanow ił p rzysp ieszyć swoje dzieło i odło­
żony zam iar do sku tku ; w sk u tek  czego m ia­
ło  naw et nastąp ić  porozum ien ie  się między

dyktatorem  a dym isjonowanem i m inistram i, 
ta k  że książę T a rrea rsa  m a pow rócić do mi- 
nisteijum  Przyłączenie zaś m a być w yrze­
czone nie przez parlam ent, lecz p rzez pow sze­
chne głosowanie, jako  mniej dopuszczające 
lozp iaw  w tak  nagłej po trzebie i więcej d a­
jące  uroku  i siły  zdaniu  w iększości.

Jeżeli więc urny d. 18 pokażą, że Sycylja 
chce byc przy łączoną do Piem ontu, rząd  W i- 
k tora-E m anuela , znajdzie się pod równie s il— 
nem, a może jeszcze silniejszem niż wpływy 
F ran c ji ciśnieniem, wywieranem tylko w p rze­
ciwnym kierunku. W  ogóle można powiedzieć 
ze położenie Sardynji je s t  tak  trudne jak  s ie  
to  ty lko  w wyjątkowych, a bardzo krytycznych 
razach  zdarza. Zapewne że s iła  rzeczy i lo­
gika, wypadków zwykle otrzym ują górę, ale 
wśród tak iego  parc ia  niejeden gabinet mo­
że utonąć, i niejeden popularny mąż stanu  
s tiac ic  swoje znaczenie, i jeżeli hr. Cavour 
p rze trw a obecne trudności, będzie to nowym 
dowodem jego zdolności i odpowiedniości s ta ­
now isku, a  w oczach opinji włoskiej kilkom a 
stopniam i wyżej podniesie tego niezwykłego 
m ęża stanu .

Jeże li pierw szy m inister króla W iktora- 
E m m anuela w niezw ykłem  a dość ciężkiem 
znajduje się położeniu, nie mniejszemi oto­
czony  je s t trudnościam i dyk ta to r w im ieniu 
tego k ró la  występujący. D zisiejsze wiadomo­
ści pokazują, że nietylko z neapolitańskiem  
wojskiem przychodzi mu się  potykać, i że da­
leko w iększe na samej w yspie znajdują się 
trudności w elem entach anti-w łoskich, jak ie 
tam  istnieją, i w nizkim, do reszty  przynaj­
mniej W łoch, stopniu m oralności i po litycz­
nego w ykształcen ia tego ludu.

Jakkolw iek  bowiem nie w szystkiem u m o­
żna wierzyć, co dzisiejsze depesze pow iadaja, 
ponieważ n as tąp i czas, w którym  dla p opar­
cia dyplom atycznych kroków , zaczną się po ­
jaw iać w ieści źle m ów iące o stan ie  Sycylji, 
to  je d n ak ż e  część p raw dy  znajdować się w 
n ich  -musi i n iew szystko je s t  zm yślone w 
paryżk iej depeszy donoszącej o znienaw idze­
n iu  m in isterjum  p rzez  m ieszkańców , o nie­
zgodach panujących między sto licą  a  re sz tą  
wyspy, o oporze w p łacen iu  podatków  i o 
a resztow an iach , ja k ie  m iały  podobno miejsce 
w P alerm o d. 28 czerwca.

C iężar ten  ja k i  ̂ sp ad a  na G aribaldego , 
tern w iększy wydać się m usi, że p rzypada 
w łaśnie w chwili w której ja k  donoszą wia­
domości z M essyny z d. 30 czerwca, k roki 
n ieprzy jacie lsk ie między wojskami królew skie- 
m i i sycylijskiem i m iały się  rozpocząć.

O trzym ane depesze z Anglji i Szw ajcarji, 
wydają się być dosyć ważnemi, lecz w braku 
obszerniejszych wiadom ości dosłownie je ty l­
ko przytoczyć można. (Patrie.)

L o n d yn , 2  lipca. N a dzisiejszem  p osiedze­
n iu  Izby niższej p. Sheridan  p y ta  się  czy to  
p raw da że rząd  neapo litańsk i podżega laz- 
zaronów  i zbroi ich. P y ta  się czy na w ypa­
dek pow stania p. E llio t m a po trzebne in s tru ­
kcje i środki do p ro tekc ji poddanych angiel­
skich.

L ord  John  odpow iada, że p raw dą jest, iż 
w iększa część lazzaronów  przeciw na je s t  re ­
formom, wielu z nich napastow ało  p an a  B re- 
nier.

P ięć ang ielsk ich  okrętów  sto i p rzed  N ea­
polem.

D alej ośw iadcza lo rd  R ussell, iż A nglja 
p rzy ję ła  propozycją konferencji i R osja podo ­
bnież.

K rólow a o tw ierając uroczystość s trz e la n ia  
do celu pow iedziała: Z przy jem nością zachę­
camy form ow anie s ię  ko rpusu , k tó ry  m a n a



icelu stale dostarczać siłę przeznaczoną jedy­
nie  do obrony kraju.

Londyn, 3 lipca. Biuro telegraficzne R eute­
r a  donosi z Neapolu, że główną podstawą 
program atu m inisterstw a Spinelli je s t projekt 
włoskiej konfederacji według planu zalecone­
go  przez Napoleona III.

Cel tego związku byłby w gruncie odpor­
n y . Konfederacja zastrzegałaby autonomją 
każdego pojedynczego państw a i dążyłaby do 
jeduosci narodowej włoskiej.

Toż biuro donosi iż poseł francuzki w Tu­
rynie baron Tallejrand nalegał na hr. Ca- 
vour, aby propozycje Neapolu, wynikłe w sku­
tek  francuzkich rad, wziął pod rozwagę.

Toż biuro donosi z Paryża:
K siąże M etternich wręczył p. Thouvenel 

austrjacką notę, dotyczącą konferencji w kwe- 
stji sabaudzkiej. N atychm iast po otrzymaniu 
depeszy od francuzkiego posła barona de 
M oustier, h rab ia  Rechberg zapytał się o zda­
nie Prus w tym przedmiocie i otrzym ał od­
powiedź, że P russy  jeszcze wezmą pod roz- 

wvagę propozycje Thouvenela. Austrji nie do­
tyczy bezpośrednio kw estja sabaudzka i nie 
m a potrzeby występować z inicjatywą w tym 
przedmiocie, chociaż w konferencjach weźmie 
udział. Pozostawia Francji staranie zjedocze- 
n ia  mocarstw na jednę z trzech propozycji p. 
Thouvenela, a sama A ustrja przyłączy się do 
większości.

Londyn , 4 lipca. Donoszą za pewne iż lord 
Palm erston jutro złoży Izbie rezulucje według 
k tórych Izba niższa ma wyłączne prawo wo- 
tować kredyt i że Izba lordów rzadko uży­
w ała prawa odrzucania biliów finansowych, 
że więc na przyszłość Izba niższa jako rę ­
kojmią przeciw nieprawnemu wypełnianiu te ­
go prawa przez izbę  lordów, może nakładać 
podatki i znosić je i że to prawo ma być za­
chowane Izbie niższej.

Z Lizbony donoszą tutaj z d. 1 lipca, że 
tamtejsze ministerstwo zostało rozwiązanem; 
panu Soule polecono utworzenie nowego.

Wiedeń, 4 lipca. Z Rzymu donoszą, że 
S. Ś. Papież zwiedził fortyfikacje Civita Ve- 
chia i był przez lud witany

Z Rawenny donoszą z dnia 3 b. m.: Trybu­
n a ł skazał _ biskupa z Faenza  na 3-letnie 
więzienie i 4,000 skudów kary pieniężnej. 
Z Neapolu z d. 30 b. m., h rabia Aquila z 
polecenia króla odwiedził dwa razy p. Bre- 
n ier. Dziennik urzędowy donosi, że większa 
część ludności wróciła do spokojności. Adwo­
k a t Romano mianowany został m inistrem  po­
licji. Ogłoszona proklam acja z akazuje wszel­
kiego zgiełku i wzywa wojsko aby rozpra­
szało wszelkie zbiegowiska, zachowując przy- 
tem  umiarkowanie.

Wiedeń 4 lipca. Budżet armji ustanowiono 
na 100 miijonów złr. Ogólna liczba w ojska 
wynosi 384,555 ludzi i 48,796 koni. N a woj­
ska  modeńskie oznaczono miljon złr.

E m ,  1  lipca. Królowa szwedzka z liczną 
świtą przybyła tutaj.

Paryt, 3  lipca. Pogrzeb księcia Hieroni­
m a odbył się według program atu. Wszyscy 
posłowie byli "obecni; tłum  niezmierny. W szy­
stkie listy z Rzymu donoszą, iż spodziewać 
się należy przesilenia, stronnictw a są  w wy­
sokim stopniu podniecone.

Z Palermo, z d. 28 czerwca donoszą, że 
aresztowano wielu b. urzędników i szlachty. 
Garibaldi wysła wojska dla zaprow adzenia po­
rządku wewnątrz wyspy, ale ministerstwo jest 
niepopularne, panuje niezgoda pomiędzy mia­
stem a prowincją: nie chcą płacić podatków

Paryż 4 lipca. W edług nadeszłych tu  wia­
domości z MessyDy zaszła  tam 30go czerwca 
pierwsza potyczka między garibaldystam i i 
wojskami królewskiemi.

Marsylja, 3  lipca. Donoszą z Rzymu 30-go 
czerwca: od czasu zamieszek w Neapolu fer­
mentacja rośnie tu  ogromnie. Jenera ł Lamo- 
riciere powrócił spiesznie do miasta.

Listy prywatne z Palermo donoszą iż na­
kazano formowanie lis t wyborczych. Lud o- 
świadczy się w powszechnem głosowaniu co 
do anneksji.

Oprócz klasztorów  wszystkie gminy płacić 
będą koszta utrzym ania dla deputowanych.

Nakazano niezwłocznie przerabiać dzwony 
na arm aty.

L ist z Neapolu z 30 czerwca zawiera n a ­
stępujące szczegóły:

Tłumy zaczęły się zbierać wieczorem dnia 
26go z okrzykami: Niech żyje Garibaldi! An- 
neksja!

N azajutrz przestrach panow ał powszechny.
Dnia 27go złupiono naraz i w czasie dnia 

w szystkie "kom isariaty policji. Czterdziestu 
ajentów raniono lub zabito. Archiwa popalo­
no, a szczątki roznoszono w tryumfie.

Król przybył do Neapolu i nakazał natych­
m iast formować gwardją narodową.

Dziennik rządowy donosi o spokojności 
większej części mieszkańców.

Turyn, 2  lipca. Gazeta rządowa turyńska 
donosi, że poselstwo neapolitańskie uwierzy­
telnione w Turynie ma upoważnienie wyda­
wania paszportów do królestw a Obojga Sy- 
cylji, wszystkim poddanym neapolitańskim , 
którzy będą żądać takowych, wyjąwszy zbie­
gów wojennych.

Zapew niają iż propozycja przymierza N e­
apolu z Sardynją, jeszcze tu  nie nadeszła. 
Obiega pogłoska iż wkrótce przybędzie do 
Turynu nadzwyczajny poseł neapolitański.

Dwór neapolitański waha się ciągle co do 
rodzaju konstytucją jak ą  m a udzielić krajowi.

Madryt, 1 lipca. Kongres nie znalazł się w 
dostatecznej liczbie aby mógł przystąpić do 
głosowania nad prawem dótyczącem rewin­
dykacji rzeczy skarbowych.

Sądzą iż posiedzenia zakończyły się już.
(Stats. Anz.)

Wiadomości handlowe.
Londyn 4 lipca. Angielską przenicę sprze­

dawano po poniedziałkowych cenach, na za ­
graniczną nie było pokupu, wiosenne dosta­
wy nie zmienione; zagraniczną pszenicę i o- 
wies znacznie dowożą.______________________

R z ą d  g u b e r n i a l n y  W a r s z a w s k i .  — . i*odaje do 
wiadomości osób interesow anych, iż dn ia  11 (23) lipca r. 
b ., o godzinie 1 le j z rana, w biurze rządu gubernialnego 
W arszaw skiego, odbyw ać się będzie licy tacja  n a  entre- 
pryzę w ykonania w głów nym  domu kary  w W arszaw ie, 
różnych robó t reperacyjnych i spraw unków . — L iey tacya  
przez podan ia głośnie in m inns, zacznie się od sumy ko ­
sztorysem  oznaczonej, rs. rsr. 969 kop. 783/.t . — P rz y stę ­
pujący  do licytacji, złożą dowody kasy  gubernialnej, na 
depotow ane w niej vad ja  po rs. 1 0 0 , gotow izną, bądź 
papieram i kredytow em i, na  kaucje przyjm ow anem i.— Bliż­
sza wiadomość o  w arunkach tej en trepryzy, pow ziętą być 
może w biurze w ydziału policji rządu  gubernjalnego, w 
godzinach b iurow ych .— W arszaw a dn ia  15 (27) czerwca 
1860 r .— Za gubernato ra cywilnego, radca  gubernialny , 
Y o rh o l.— Za naczelnika kancclarji, B iernacki. __

K sięgarn ia  P o lsk a  A. DzWOIlUOWSkiegO i Sp., u lica 
M iodow a, N r. 482 (4) o trzym ała z W ilna.

Józefa  K rem era 0 try p ty k u  z w ystaw y archeologicznej 
K rakow skiej i k ilk a  z tego pow odu uw ag nad  a rch itek tu ­
rą  i rzeźb ąz łp . 3 g r. 10 (kop. 50).

Biczer S tou  (Beecher Stow e) Cildtkci ojca Toma czyli 
życie M urzynów  w stanach niew olniczych A m eryki p ó ł­
nocnej rom ans t. 2 złp. 10 (rs 1 k . 50).

Pismo zbiorowe W ileńskie na rok  1859 w iele artyk,, 
łó w  w ażn y c h  i c iek aw y c h  obejm ujące  z łp . 16 W  20 'óL * 
k ° P - 5 0 ')  ' (N r. 336)

Nakładem J. Ungra w Warszawie 
wyszło dzieło w czterech tomach p. t •

W Y K Ł A D

P I H  ŚWIĘTEGO
NOWEGO ZAKONU,

a mianowicie: wykład czterech ew an g e lii 
i dziejów apostolskich

PR ZEZ

Księdza W alerjana Serwatowsklego
b y łe g o  p ro feso ra  T e o lo g ji w  T arn o w ie , Sekretarza

T o w a rz y s tw a  N au k o w e g o  K rakow skiego , Członka 
K om m issji A rch eo lo g iczn e j w ileńskiej

dedykowane JW. Metropolicie Arcy-biskupowi 
W arszaw skiem u.

N ajw ażn ie jszcm  z a is te  w  dz iejach  rodu  ludzkiego i naj­
w iększe j godnem  u w ag i zdarzen iem , je s t  życie Zbawiciela 
Ś w ia ta  J e z u s a  C h ry s tu sa , i p ie rw sze  początk i utworzenia 
k o ś c io ła  Jeg o . K tó ryż  ośw ieceńszy  chrześiijanin nie pra­
g n ie  z sam ego  ź ró d ła  zac ze rp n ąć  w iedzy o życiu, naukach 
c u d ach , o śm ierci o fia rne j, o  zm artw ychw staniu i wniebo­
w stąp ie n iu , tego  n a jd ro ż sz e g o  naszego Pana, którego wi­
d z ia ln a  b y tn o ść  n a  z iem i, n ie ty lk o  s ta ła  się wzorem pro. 
w dziw ego  p o s tęp u  w u d o sk o n alen iu  ducha, dla itazdego- 
w  szczegó lnośc i czło w iek a , a le  oraz już przez to samo wy- 
w a r ła  ta k  n ie zm ierzo n y  a  w idoczny wpływ na cale ludz­
k ie  p lem ię , iż z n im  n ic  in n eg o  na  ziemi w porównanie iść 
n ie  może? P rze to  n ie  sam i ty lk o  duchowni, ale oraz i 
św ieccy , g łębsze j re lig ijn e j szukający oświaty, i ja k  naj­
s iln ie jszeg o  w  w ie rze  p rz e k o n a n ia  powszechne objawiali 
życzen ie , m ieć  w  o jczystym  jęz y k u  Wykład Pisma Świę­
tego , k tó ry b y  im  u ła tw i ł  czy tan ie  i zrozumie onegoż. 
W id ząc  te d y  t a k  w ie lk ą  teg o  po trzebę i duchowny poży­
te k , a  z u p e łn y  b ra k  ta k ie g o  d z ie ła  w  polskim języku, po­
d ją ł  się  k s iąd z  S e rw a to w sk i te j p racy , i przy łasce Bożej 
do  s k u tk u  j ą  d o p ro w a d z ił, g d y ż  najważniejsza jej część, 
to  je s t  w y k ła d  c a łeg o  p ra w ie  Nowego Zakonu, została 
ju ż  w y d a n ą , a  p o w tó rn e  w ydan ie  Wykładu Czterech 
Ewangelji i Dziejów Apostolskich okazało się potrze­
b n e . W  ty m  w y k ład z ie , n ie  będącym  tłómaczeniem, ale 
o ry g in a ln ą  p ra c ą , u s iło w a ł a u to r  m ow ą zwięzłą i popular­
n ą , n ie ty lk o  ro zg m a tw a ć  w szelk ie  zawiłości, bądź ze 
w schodn iego  sposobu  m ów ien ia  i pisania, bądź" z ówcze- 
s n y ch  m nie j n a m  zn an y c h  zw yczajów  i stosunków towa­
rz y sk ich  w y n ik a ją ce , a le  o raz  objaśniać  i udawadniać za­
sad y  w ia ry  św ię te j, i w zn o sić  dneha  czytelnika do Boga, 
i  do  z am iło w an ia  św ięte j chrześćjańskicj doskonałości.. 
C h cąc  u s łu ży ć  p o lsk ie j p u b licznośc i nakładem tego dzie­
ł a ,  w y d a łem  je  p o p raw n ie  i ozdobnie w czterech tomach, 
m a ją c  nad z ie ję , iż  liczn i n ab y w cy  poszukiwanej i poży­
teczne j p ra c y , p o s ta w ią  m n ie  w  możności zajęcia się pó­
źn ie j po w tó rn em  w ydan iem  L istów  apostolskich i prac 
b a d aw c zy ch  K s. S e rw o to w s k ie g o , w wykładzie Ksiąg 
Ś w ię ty c h  S ta reg o  P rzy m ie rza .

W ykład Pisma Ś. n ab y ć  m ożna  w Drukarni Wydawcy 
i w  K się g a rn ia c h  W arszaw sk ich  i n a  prowincyi, po cenie 
6 r s r .  J. Unger. (Nr. 335—1—6.)

Kllody czlowlefc po ukończeniu szkół, życzy 
sobie otrzym ać stó ł i stancyę za lekcye, lub korepetycye,. 
w stronie m iasta blizkioj Solca, tam bowiem ma zajęcie. 
W iadom ość w d rukarn i J .  Jaworskiego. (2—

Przyjechali do Warszawy.
B ardzk i Eel. ob. z G linnika nr. 603, Czacki Feliks hr. 

z gub. W ołyńskiej n r. 4 i4 , Czarniecki Lud. ob. z un 
now a n r. 625, C hm ieliński Ig n . ob. z Potkanny nr. , 
D m ochow ski Aleks. ob. z Burzca nr. 584, Gutkowai 
liks ob. z W ychodźca nr. 500, Humnicki Alojzy poi
z K ijow a n r. 414, K uszel Józef ob. z Czarny nr. -,
bańsk i Teofil ob. z K orozyna nr. 476, Łubieński Aiireu 
ob. S taw iszyna nr. 585. ____ _

Dolina Szwajcarska. Codziennie _
zy kalna  pod dyrekcyą p. Bilsego. Poczfite o 
wieczorem .

TEATR W IELKI.— Jutro: Ja w n u la .-S tra -  

g a n iark i.

w D rukarn i J .  Jaw orsk iego .— W olno  d ru k o w a ć .-W a rsz a w a  dnia 24 czerwca (6 lipca) I860


